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Monarchya Austryacka.
R zecz urzędowa.

W  gminie w łości W roców  , w  obwodzie lwowskim  założono  
dla W rocowa i Karaczynowa wspólną szkołę trywialną i na utrzy­
manie nauczyciela wyznaczono następujące sk ładki:  a .)  Miejscowa
gmina W roców  roczną składkę 150r. ni. k. w gotdwce na wieczne  
czasy ; b .) Miejscowa gmina Karaczynów roczną składkę (jOr. in.k. w go­
tówce na wieczne czasy; c .)  G. k. proboszcz w W rocowie ix. Józef  Ł o -  
paczyński prze® czas sw ego urzędowania dwa morgi erekcyjnego  
gruntu w Czernowinie top. 1. 1148  nowa, albo zamiast tego gruntu 
dwa reńskie mon. konw. w gotów ce. Następnie dla lepszego wypo­
sażenia nauczyciela odstąpiła gmina W roców  po wieczne czasy  
V* morga swego pod top. 1. 2 1 4  pastwiska w  Kamieńcu. Oprócz 
tego obowiązały się rzeczone gminy wspólnym kosztem zrestauro-  
wae i rozszerzyć  znajdujący się w W rocow ie budynek szkolny,  
który prócz trzech pokojów do nauki będzie także obejmować po­
mieszkanie n au czycie la , utrzym ywać go zaw sze  w dobrym stanie, 
posprawiać porządki szkolne , zrąbać i zw ieść do szkoły  z kame­
ralnych lasów jauowskicli , przeznaczone przez dominium Janów 
5 sagów drzewa na opał, nakoniec opędzać spólnie po wieczne czasy  
koszta na reparacyę budynku szkolnego , na utrzymanie posługacza  
do czyszczenia i opalania szko ły  i pomieszkania nauczyciela, równie  
jak i na sprawienie książek szkolnych.

Udowodnioną temi składkami pożyteczną d ą ż n o ść  ku rozsze­
rzeniu nauki ludu podaje niniejszem c. k. Namiestnictwo do wia­
domości powszechnej.

L w ó w  3. kwietnia 1858.

Sprawy krajowe.
(Postępowanie z sektami: „Nowa Jeruzolima,11 „Nowi Salemici,11 ludzie/, z innemj

tego  r o d z a j u . )

W edług głównych zasad w ia ry ,  nowej sekty pod nazwą „N o­
wa Jerozolima , “ „Nowi Salem ic i ,"  „Joanici,"  „W yzn aw cy  czystej  
wiary chrzcściańskiej," zaprzeczają stronnicy onej potrzebę publi­
cznego nabożeństwa, nie uznają stosunku między przełożonym i pod­
danym, a który nieodzownym jest  do istnienia każdego społeczeństw a,  
i nie przypuszczają władzy k o śc ie ln e j , dlatego też  zbywa im na 
żywiołach religijnego towarzystwa.

W takim składzie rzeczy nic można rzeczoną sektę w  myśl 
cesarskiego patentu z 31.  grudnia 1851  uznawać za kościoł lub to­
warzystwo religijne , a z stronnikami jej należy postępować jako  
z członkami tych towarzystw  re lig ijnych , do których oni należą 
według wykazu aktu chrztu albo też  uczynionego w  prawny sposób  
przejścia. A przeto rozporządza się w porozumieniu z ministerstwem  
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości i z najwyższą władzą poli­
cyjną, że przeciw tym , k tórzy wspomnioną sektę rozszerzają albo 
w niej udział biorą , nawet choćby z tern nie był połączony jaki 
inny czyn karny , należy postąpić według §. 3 0 4  kodexu karnego,  
a gdzie prawne to postanowienie zastosow ać się r.ie da , według  
rozporządzeń ministeryalnych z 3. kwietnia 1855  i z 30. września  
1857.

( N i e m i e c k o - m s t r y o c k a  k o n w e n e y a  te le g ra f ic zn a . )
(D o k o ń c z en ie . )

Art. s>(_ p  ery ody obrachunków . Z każdego kwartału s łon e­
cznego ma być ułożony osobny rachunek zw iązkow y.

Admipistracye zw iązkow e mają nadesłać centralnemu organowi 
dla ułożenia tych rachunków najdalej we 3 miesiący po zamknięciu 
każdego kwartału w yka7i linii telegraficznych , które były w ruchu 
z pierwszym dniem kwartału , jako też przeprawionych ich liniami 
depeszy związkow ych.

Organ centralny ma potein na podstawie tych wykazów uło­
ży ć  jak najspieszniej rachunki zw iązkow e i przedłożyć administra- 
cyom związkowym .

Art .  22. W ypłacan ie. Najdnlej  w cz te ry  tygodnie  po u t r z y ­
maniu rac hu nk ów  mają adminis t racye po zamknięciu w ypł a t  w sz y s t ­
kie wykazane  należytości  p rzesłać  w go tówce cent ralnemu organowi ,  
a ten obowiązany j e s t  znowu za raz po nadesłaniu wszys tkich  nale-  
Z ytości wynagrodz ić  z o t r zymane j  g o tó w k i  wszelkie  p retensye po-  
j edyńczych administ racyi .

Art .  23.  P rzechow yw anie oryginalnych depeszy. Oryginały 
podawanych depe sz y ,  j ako  t eż  zwi tki  papierowe z pismem te leg ra -  
ł icznem i t r eść o t r zymanych  depeszy p rze cho wy wan e  będą p rzyna j ­
mniej  ro k  cały z zapewnieniem ta j emnicy ,  a potem mogą być zni ­
szczone.

Art .  24.  Koiiferenc.ya telegraficzna. Dla popierania n iemiecko-  
aus t ryackiego związku  telegraf icznego będą deputowani  r zą dó w  zw ią z ­
kowych  w miarę pot rzeby odbywać od czasu do czasu k o n f e r e n c je  
telegraficzne,

Art .  25.  D odatki do konw encyi zw iązkow ej. P rzy łąc zon y  do 
tej konwencyi  regulamin i i n s t rukeya  s łużby  s t anowią z nią całość,  
ale mogą być zmieniane bez  uszcze rbku  ko nw enc j i  za  wspólnem 
porozumieniem adminis t racyi  związkowej .

Art .  2G. T rw a ło ść  traktatu. Ninie jsza konweneya  wchodz i  
z dniem 1. kwietnia  1858 w moc obowiązującą  i pozostanie na fi 
la t  p rawomocną .

Jeże l i  nie zos tanie wypowiedz iana najdalej na rok  p rzed  up ły ­
wem te r m in u ,  ma być uważana za p rzed łużoną  na dal szych sześć  
lat  i t .  d.

Art .  27.  Z n iesien ie  daw niejszych traktatów. Wymien ione we 
wstępie tej konwencyi  dawuiejsze t r ak ta ty  usta ją  z dniem 1. k w i e ­
tnia 185S.

Art .  28.  lla ty fikacya . Ratyf ikacya tej komveucyi  ma nas tąpić 
w przeciągu dwóch  miesięcy od dnia dzisiejszego w taki  sposób,  
ażeby każdy z wysok ich r zą dó w  zwią zkowych  p rzes ia ł  w d rodze  
korespond en c j i  dokument  swej  ratyf ikacyi  króle wsko- wi r t e mbe rg-  
skiemu r z ą d o w i , k tó r y  za nadejściem wszys tk ich  deklaracyi  ma 
oznajmić ich r ezu l t a t  z załączeniem własnej  d ek l a r a c j i  w przeciąga  
3 miesięcy wszystkim innym rządom zwią zkowym.

Działo się w Sz tn lga rdz ie  dnia 16. l is topada 1857.

Ameryka.
(1’usel  Z jednoczonych  S ta n ó w  do N ikacaguy . )

Dziennik P a n a m a , S ta r  i H e ra ld , z dnia 5. marca pisze,  Ze 
p. Mirabeau L. Camer  , nowo-mianowany  poseł  Z jednoczonych s ta­
nów pr zyby ł  p rzy  najlepszetn zd row iu  do Nikaraguy.  Tam dopiero 
p o s t r z e g ł ,  Ze zapomniał  w domu swe wie rzy te lne  papiery.  Rząd 
oświadczył ,  p rzy jąć  go w nadzwyczajny sposó b ;  p. Mirabeau L. Ca­
mer j ednak tego nie p rzyją ł  i chce czekać,  póki mu je nie nadeszła.

Anglia.
( S p r a w a  wyspy  Per im .  — D e p o r t a c y a  S e p o jó w .)

L o n d y n  , !)• kwietnia.  Znany po części  z depeszy  t e legra­
ficznej a r ty k u ł  dziennika Tim es  o wyspie  Per im i przekopan iu  mię­
dzy m orz a  Suez  znajduje się już  w całej osnowie w gazetach z a g r a ­
nicznych.  W s z y s t k o  to, co w j ednym i drugim przedmioc ie  pisały 
dzienniki  francuskie,  poczytuj® T im es  za wybuch zawiśc i  narodowej .  
F ran cya  zapoznaje swoje s tanowisko w Europ ie  i na kontynencie i 
wstępu je  na f ał szywą d r o g ę ,  aby w całym świecie wspó łzawodni ­
czyć z Anglią. Kanał  przez międzymorze  Suc z  j e s t  niepodobień­
s twem.  Jeśl i  P o r t a  udzieli swej  koncesyi  , to kana ł  mimo to nie 
przyjdzie do sku tku ,  bo uje zamie rza ją  go nawet  kopać.  Utworzen ie  
f rancuskiego tow arz ys t wa  pod f rancuską  opieką przy gośc ińcu,  k t ó ­
rego używają augielskie pocz ty  i podróżni ,  ma pos łużyć  tylko za 
ś rodek ,  aby pokrzyż owa ć  wszys tk ie  plany Anglii około wydoskona­
lenia systemu komunikacy jnego  na Egipt* Aby poli tyko angielska 
miała wytoczyć  się na konferencyach p a r y sk ic h ,  ulegając „niejako 
areopagowi europe jsk iemu p rotes tuje  T im es  z gwa ł t own em  obu­
rzeniem.  »

Prawdopodobn ie  — wyraża  się T im es  dosłownie —  nie masz 
w tern wszystkiem ani s łowa p rawdy .  Z am ia r y  Anglii  co do Egiptu 
i cze rwonego m or za  ł a two wyświecić .  Nie chcemy nabywać w tych 
s t ronach posiadłości  t e ry to rya lnych ,  ale nie możemy też  śc ierpić  ani 
na chwilę,  aby naruszano sys tem komunikacy jny,  k tó ry  s taną ł  na-  
szem s ta ran iem.  Aby k tó rek o l wi ek  inne moc ars tw o  miało zająć s t a ­
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nowisko wyższ e  lub ró w n e  Anglii,  o tern nie może b j c  ani mowy.  
Dwa razy w ciągu (50 lat  u t r zyma!  Turcy i  p rowincyę egipską o ręż  
angielski .  W p ie rwszym z tych bo jów o d u i osia  zupe łna klęskę 
wielka f r ancuska armia morska i lądowa,  acz s tała pod rozkazami  
na jwiększego wodza  stnieeia.  Czterdzieśc i  lat później  gdy dumny 
wicekról  podniós ł  o ręż  na swego monarchę,  ukor zy ł  znow u o ręż  
angielski  jego zamiary.  Pol i tyka i odwaga Anglii jes t  dziś ta sama 
co w la tach 1798 i 1840.  Będziemy umieli  i t e raz  obronić nasze 
i Su ł tana  p raw a  w obec każdego europejskiego i egipskiego uro-  
szezenia.  Per im może należeć t y l k o  Suł tanowi  tu reck iemu l u . M m a ­
ilowi Muskatu.  Jeśl iby k tó ry z tych władzców chcia ł  podnosić głos 
p rze c iw  t emu,  będz iemy umieli odpowiedzieć.  Każde inne pańs two 
mieszając się w tę sp rawę  narazi  się tylko na u t r a t ę  t rudu i czasu.

—  Dziennik S in d ia n  donosi  pod dniem 27go lu tego,  że dwa 
o kr ę ta  „Roman  E m p e r o r "  i „ E d u a r d "  mają wywieść  dnia 1. marca 
176 i 142 bun towniczych S e p o j ó w , k tó rzy  dotąd byli w więzieniu 
w K er ra t sch i ,  na wyspy ai idamaóskie.  Bun towników kazano un o k r ę ­
t ach  p r zy k u ć  do pokładu  i dopiero p rzy  wylądowaniu na wyspy 
mają z więzów być uwolnieni .  J ak  s łychać kazał  rząd p rzygo to wa ć  
dla nich na wyspach ,  gdzie mają pozos tać  z dzikienti  mieszkańcami,  
na dwa lata zapasy żywności .  Aby ucieczkę z rob ić  niepodobną,  z o ­
s tanie  u wybrzeży  tych wysp pa ros ta t ek  „Sem i ramis "  na stacyi .

Francja.
(D u c h  u s taw y  prsiecinr uzurp&cyoin s z l a c h e c tw a .  — W ydatk i  n a  u p iększen ie  m ia s ta .  — 
S u b s k r y b c y e  na  La m ar  lina.  — R u ch  w m a ry n a rc e .  — K ró lo w a  h o le n d e r s k a  s p o d z ie ­

w a n a . )

P a r y ż ,  9. kwietnia.  Rząd f rancuski  widział  się zn iewo lo­
nym oświecić opinię publ iczną co do znaczenia p rzed łożonego z g r o ­
madzeniu p r aw od aw cz em u pro jektu  us tawy  p rzeciw uzurpa cyom o r ­
de rów ,  ty tu łó w  sz lacheckich,  un iformów urzędo wyc h  itp. Jak  wia­
domo,  s t a ra  się Monitor  zażegnać obawy,  jakie pows ta ły co do 
p rz e pr ow ad z en ia  us tawy .  W yko na n ie  nowej  us t awy  nie podpadałoby 
obecnie tylu t rudnościom,  co za czasów p ie rwszego  ce sa r s t wa  i re-  
s tau racyi .  P rzed łożony  p ro jek t  nie zamierza  nic innego,  j a k  tylko 
podać g w ara ne ye  rzeczy wis tym właścicielom oznak honorowych ,  i 
pos tawić granicę uzurpacyom.  P rz y ją ws zy  na się zadanie „zwalczać  
anarchię ,  gdz ieko lwiek  wys tępu je" ,  musi Cesa rz  zapobiegać naduży­
ciom i pod tym względem,  Na wsze lki  wypadek  j e s t  to ważna  ska -  
z ó w k a  dla ocenienia obecnych f rancuskich iustytucyi  pańs twa ,  Ze 
po t rzeba  od w oły w ać  się do opinii publicznej  w sprawie ,  k tó r a  spo­
czywa  w ręku rep r ez en ta n t ów  narodu,  i ma wytoczyć  się w publi­
cznych obradach.  Kiedy Z jednej  st rony donosi  depesza telegraficzna 
z Pa r yża ,  że dopiero p r zed łoż ą  senatowi  p r o je k t  us t awy  względem 
dotacyi  cesa rzewicza  , nadmienia inna wersya  tej  samej depeszy 
w dzienn ikach  zagran icznych,  żc senat  przyjmie p rojek t ,  j ak  juz  
powszechn ie  zapewniają.

—  P ro je k t  us t awy ,  k tó r ym pańs two ma sumą 60 mil. fr. p r z y ­
czynić się do ogólnych w yda tkó w  około upiększenia Pa ry ża ,  wy­
wołuje ciągłą niechęć u pewnej  l iczby deputowanych p rowincyona l-  
nych.  Użalając się, że z uszczerbkiem odległych depar t amentów po­
chłaniają pa ryskie  budowle  zb y t kow e  najżywotniej sze zasoby kraju,  
mniemają ci de pu t ow an i ,  że jeśli P a ry ż  po t ak ogromnych poży ­
czkach  poprzednich  ma odwagę  zaciągnąć nowych  j e szcze 120 mil., 
to w takim razie mógłby się pos ta rać  i o dal szych 60 mil ionów, 
k tó r e  dotkną wielce p rowincyę  , a mianowicie ludność wiejska.  
Obrońcy p rojektu  dowodzą  p r zec iw nie :  Kto z Rosyi  lub Niemiec 
p rzy je żdż a  widzieć F ra ncy e ,  nie uda się do Orleanu,  Falaise albo 
Carpe n t r a ,  ale do Pa ryża .  Stol icy też  należy się szczególne uwzg lę ­
dnienie.

—  Con.slitulionnel zaw ie ra  list l orda Normanby,  w którym 
by ły  poseł  angielski  w P ary żu  w y ra ż a  prośbę,  aby w uznanie za ­
s ług  „swego dawnego  p rzy jacie l a"  około spo łeczeńs twa  Europy,  
wolno mu było sub sk ry bo w ać  1000 fr. dla Lamar l ina .

—  W arsenale tulońskim rozwija ją  nadzwycza jną  czynność.  
Oprócz ukończonego  już  zupełnie  okrę tu  „Meteor"  uzbra jaj ą obe­
cnie okrę ta  „Niemy" ,  „Roll and" ,  „Duohnyla" ,  „Napo leon" i „L uc i -  
f e r " .  Eskadra  ewolucyjna z Bres tu  ma p rzybyć  temi dniami do T n -  
lonu,  aby w połączeniu z flotylą ewolucyjną w l ly i r es  k rążyć  po 
morzu .  W e dłu g  wiadomości  te legraf icznych wypłynął  z p rzystani  tu -  
louskiej  doia 7.  kwietnia pa r op ł yw  pocz towy „T e na r es " ,  udając się 
do Kadyxu ,  zkad  połączony z pa ropływami  „ t i a s seu d i"  i „S es o s t r i s "  
odjedzie do Nowej  Fundlandyi  pod wodzą p. de la Ronciere le 
Noury.

-— P re fe k t  S ek w an y  p, l łaussmailn zajmuje się na nowo u r z ą ­
dzaniem uroczys tośc i ,  j aki emi  miasto P a ry ż  uczci  p rzyjazd  K r ó l o ­
wej  holenderskiej .  Sp odz iewa ją  się Królowy w stol icy dnia 7. maja 
w to w ar z y s t w ie  swego  sześc iole tniego syna księcia Alexandra.  P ó ­
źniej  uda si ę  Jej k ró lew ska  Mość z Cesars twem do Fontainebleau.  
Przygo tow ania  prefekta barona Haussmann wypadną bardzo świetnie.  
P od cza s  zapus t  nie było ani j ednego  balu w ratuszu.

Wiochy.
(Zakład, g łu c h o n ie m y ch  w  R z y m ie .  — S ta n  z d ro w ia  W . K s iężn y  I lo leny.  — P o s e ł  ho­

l e n d e r s k i . )

Z R z y m u  piszą pod dniem 31.  m a r c a :  W  żadnem mieście,
a nawe t  w żadnym kraju nie ma może tyle pobożnych fundacyi  i 
zak ładów dobroczynnych ,  co u nas,  ale za to zbyw a  nam na insty­
tu tach f i lantropi jnych,  a szczególnie dla głuchoniemych  i ś lepych.  
Dla  g łuchon iemych istnieje w pra w dz i e  od niejakiego czasu zakład

naukowy w Rzymie i w Bononii ,  ale gdzieindziej  zos taj ą oni bez 
opieki  r ządu ,  i u t r zymują  się po największej  części z j a łmużny  p u ­
blicznej .  Mianowany, t e raz  kardynałem mini ster  sp raw wewn ę t rzn ych ,  
T.  Mertel ,  zaradzi ł  temu n iedosta tkowi .  Okólnik z 12. marca  zaleca 
legatom,  ażeby wszys tk ie  p rowincyę z wyjątkiem Bononii  pos ta ra ły  
się o środki  pieniężne,  k tóre mogłyby w ys ta rczyć  na u tworzen ie  
funduszu na cent ra lny  zak ład  głuchoniemych  w s tol icy i na s ta łą  
jego adminis t racyę.  Ins tytut  w Rzymie ma być potem tak dalece 
powiększony,  by mógł  pomieścić wszys tkich  głuchon iemych z p r o ­
wincji*

Stan zd row ia  Wielkiej  Księżny Heleny polepsza sio z każdym 
dniem, a pobyt  jej w Rzymie,  równie  j ak  i obudwu książąt  L e u c h -  
tenber skich  , Mikołaja i Eugen iu sza ,  naznaczony  j e s t  do połowy 
kwietnia.

Holendersk i  poseł  p rzy  s tol icy papieskiej ,  hrabia Du Cbaslel ,  
mianowany  niedawno z pełnomocn ika r ezyden tem mini steryalnym,  
odjechał  do Neapolu,  by i tam zawierzyteln ió się w nowym cha­
rak te rz e .

iiemce.
(U k łady  względem załugi w  llasztadzie. — Utrudzenia ślubów m ałżeń s k ic h  u P r o t e ­

s ta n tó w . )

R r r l i n ,  8.  kwietnia.  J ak  s łychać,  uda się j ene ra ł -poruczn ik  
Will isen wkró t ce  w nadzwyczajne j  misyi  do Wiedn ia  dla układania 
się względem załogi w Rasz tadz ie .  Rząd pruski  p roponuje t a kż e  dla 
lepszego obwarowania  twie rdz y  związkowej  Moguncyi ,  zbudować 
kazam atow e  koszary w t amtejszej  dzielnicy Kiistricb.  W ni ose k  ten 
zdaje się znachodz ić  opór ,  i uznano przeto za r zecz  naj s tosowniej ­
szą porozumieć się ustnie w tej sprawie.

Dziennik &/>. ?'tg. donosi  : W  os ta tnich czasach wydarzy ło
się znowu k i lkakrotnie ,  że kościół  odmówi ł  po twie rdzen ia  ma łżeń­
stwa.  Dotąd zachodzi ły  podobne wypadki  tylko w p rowincy i  P o m e ­
ranii i Saxonii ,  a niekiedy t a k że  i w B r and en bur gu ;  a t eraz ,  j ak  
nam donoszą z niezawodnego źródła ,  pozwala  sobie duchowieńs two 
p rotes t anckie także i w innych p r o wi nc ja ch  odmawiać ś lubów k o ­
ścielnych rozwiedzionym prawnie małżonkom,  i to czasami  nawet  
z r ozk azu  konsysto ryów.

Rosya.
(D o n ie s ien ia  z  linii k a u k a s k ie j .)

P e l r r s b i i r g ,  1. kwietnia .  Z  lewego sk rzy d ła  linii k a u k a ­
skiej donosi  K a w ka z  : „Kasi-Mahoma,  syn Szamila,  z a ją ł  30.  s t y ­
cznia w 2 polne działa i 17 chorągwi  Tawl iń ców  wąwóz  S z a r o -  
Argun,  co dało hasło do uderzen ia  na obóz przedniej  s t r aż y  jene-  
r a ł -ma jora  Kiimpferta.  Jednak gdy j enerał  Jew d ok im ow  pr ze ds i ę ­
wziął  15.  lutego k rok  zaczepny na zgromadzone hufce n iep rzy ja ­
cielskie w aule Ozalgi - Irsau,  ustąpi ł  nieprzyjaciel  z lewego b rzegu  
wąwozu  Szaro--Argon,  a ciężkiemi działami zos tał  t a kże  z prawego 
brzegu spędzony.  Pu łkownik  S ta rzyck i  zajął  i zb ur z y ł  auł  Czalgi-  
Irsau,  a potem ustąpi ł  bez zaczepki .  Działanie to p rzekona ło  do- 
wódzce wojsk  lewego sk rzyd ła ,  że g łówna siła Szami la  sk o n c en t r o ­
wała się na prawym brzegu  wąw ozu  Sznro-Argun  w aułach Isinail- 
Ju r t ,  Duten i U lus-Ker ty .  Ażeby zabezpieczyć oddział  j c ne r a ł -ma jo ra  
Kiimpfert i zasłonić robo ty  przy założeniu nowego for tu  pod Daczu-  
Bersoa,  wypada ło  wyprzeć  z tych aułów nieprzyjaciela.  W tym z a ­
miarze kaza ł  jenerał - le j t aa i i t  J ew dok im ow  17. lutego postąpić dwóm 
ko lumnom pod jc i icrał- inajoratni  Rudanowskim i Ki impfer tem;  nie­
przyjaciel  ustąpił  natychmias t  z I sma i ł - Ju r tu  i Duten,  ale osadzi ł  
się w Ulus-Ker ty .  P ie rwszy  batalion pułku Nawagińsk iego wypar ł  
go i z t amtąd i ścigał  aż do pobliskiego lasu;  w tym samym czasie 
za ję ła  kolumna j ene ra ł -ma jo ra  Rudanowsk iego  gór ę  Szymberdy ,  w y ­
par łszy z niej po żwawej  uta rczce  nieprzyjaciela.  Aut Uulus-Ker ty ,  
j ako  punkt  wysunięty na czoło,  o t r z y m ał  za łogę 2 batal iony pie­
choty i 2  batal iony s t r ze lców górskich.  YV walkach od 30.  s tycznia 
do 17. lutego ut rac i l i śmy 5 poległych i 28  rannych,  między osta-  
tniemi jednego oficera. Zdobycie Ulus-Ker ty  zni szczyło wsze lką  na­
dzieje Kasi -Mahoma,  i wojsko jego poszło w ro z s y p k ę ."

Z lcsgijskiej  linii ko rdonowej  donoszą :
„P rzc sz ł o ro cz nc  zaczepne działanie naszego wojska  ku górze  

Dydo zaczyna  wydawać pomyślne skutki .  Gminy na Tusze tyi ,  k tóre  
zamieszku ją  najgłębsze i najuiedostępnie jsze wąwozy  Argunu i Andi- 
Koissu,  i j e szc ze  niedawno niepokoiły pogranicze Tusze ty i  zbójc-  
ckiemi napadami,  poddały się t e raz.  C huszety ,  k tó rzy  mieszkają 
w wąwoz ie  Andi-Koissu niedaleko tuszeckięj  włości  D j k ł o ,  oświad­
czyli  j u ż  w l istopadzie zeszłego roku,  iż sobie życzą wejść w uk ła -  
dy, i wyprawil i  4. lutego do szefa dyst ryktu  T usz ,  porucznika  Na-  
t iewa,  siedmiu deputowauycl i ,  k tó r zy  pisemnie zobowiąza l i  się uzuać 
zwie rzchn ic two  rosyjskiego rządu,  bronić okręgu T u s z  od wszelkich 
nieprzyjacie lskich napadów,  i w tym zamia rze  wys tawić  sotnię mi- 
licyi. W  zapewnienie swej  wiernośc i  dali 8  zak ładn ików z najzna­
komi t szych  familii wed ług podania porucznika  Matiewa Chociaż 
gmina Chusze tów składa się w ogóle tylko z 173 zagród,  j ednak  
poddanie się jej ma to ważne dla nas znaczenie,  że zupełnie zab ez ­
piecza Tusze t i e  ze s t rony Dagestanu."

Księstwa Naddunajskie.
(K om iaya e u ro p e jsk a . —- S ta n  b a n k a  m u llań sk ieg o . — Banie m u lta ń sk i.)

Do P ar y ża  nadeszła te legraficzna wiadomość z Bukaresz tu ,  że 
komisya europejska zamknę ła  swe prace  na dniu 2, b. m.
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—  Berl iński  dziennik Z e it  podaje p ie rwszą pewniejszą w iad o­
mość o stanie k rajowego  banku ind ia ń sk ie g o ,  k ty ry j ak  wiadomo 
od dnia 23.  marca zawies i ł  dal sze wypłaty.  Natcrnz  chodzi  ban­
kowi g łównie  o to,  aby p rzeszkodz ić  l ikwidacyom,  bo wed ług  wsze l ­
kiego p rawdopodob ieńs twa  poniosą znaczne s t r aty  wszyscy k r edy to -  
rowie,  nawet  tacy ,  k tó rych  ubezpiecza hipoteka.  P rzys tępu jąc  do 
uporządkowania  wza jemnych  pretensyi  akc yoparyuszów i w ie r z y ­
cieli,  zamyśla  r ząd  odróżniać  akcyonaryuszow kra jowych i z a g r a ­
nicznych.  F inansowy stan banku przedstawia  się w smutnem świe ­
tle. Miano wicie uderza  n iestosunkowa suma poZyczek h ipo tekarnych  
w obec ściągmiętego obrotowego kapi tału banku.  Dozwolona w kraju 
s topa p rocen towa  skłoni ła dyrekc yę  pożyczać na posiadłości  z i em­
skie,  co w pie rwszych  początkach  zawiązania banku zgubne musiało 
p o c i ą g n ą ć  za sobą skutki .  Oprócz tego zapuszcza ła  sie j ener .  dyrekeya  
w Dessau tak z kapi ta ł ami  swego własnego banku  j ak  i banku f il i­
alnego w Jasach  w p rzeds iębio rs twa ,  do k tó rych  nie wys ta rcza ły  
fundusze i k tóre  p rędzej  czy później  musiały sp rowadz ić  nieuni­
knioną katast rofę.

—  Przystając  artykuł  dziennika Z e it  o zawie szen iu  wypłat  
kraj owego  banku luul tańskirgo,  pis ze  Gazeta w ied eń ska :

,..Smutny ten wypadek  p rzypomina ram żywo chwile zawiąz a ­
nia banku i c i erpką  polemikę,  j aką upominające g łosy aus l ryackie  
wywołały  zaj  g ranicą  a szczególniej  w Prusach.  Stawiano wówczas  
dessauskie p rzeds ięb io r s two  w Jasach na wysokości  sp raw y  ogólno- 
niemieckiej ,  aby w yrz uca ć  Austryi  urojoną pol i tykę zawis tną  i ego­
is tyczną.  My sarni zwracal i śmy wtedy uwagę ,  jak niebczpiccznemi 
mogą być pożyczki  na posiadłości  zi emskie,  k tó re  w Dessau poczy­
tywano  za naj świetniejszą s t ronę  p rzysz łego  działania banku.  S po ­
czywa to już  w samej naturze  r zeczy ,  żc Aus lrya  musi mieć do­
k ładniej sze  pojecie w tej  mierze,  a koniec „tej  sp raw y  niemieckiej11 
okaza ł  najlepiej ,  że Aus łrya miała s łuszność .  Nic w Austryi  t eż  
omyli ła się opinia publ iczna,  oceniając wówc za s  s tosunki ,  k tóre  dziś 
jasno w ystąp i ły  na j a w .K

Turcya.
(G ody  w ese ln e  na  d w o r z e  S u ł tan a .  — Ł a s k a  S u ł t an a  w dz ień  ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h .  — 
P r o t e s t a c y a  m in is tra  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .  — N ow e  p rzep isy  w  aclministracyi.  — L iw e-

runk i .  — W y w ła s z c z e n ia . )

Par os t a t ek  L loyda  „ J u p i t e r 41 p rzywióz ł  do T r y e s t u  dnia 8go 
b. m. wiadomości  z  Konstan tynopola sięgające po dzień 3 .  b. m. :  
W  stol icy obchodzić będą  temi dniami świetną u roczystość  zaślubin 
d w u  c ó r e k  Sułtana z Mahrnudem Baszą i Ilhatni Baszą .  W  pa ła­
cach Naily Baszy w Emirghen i Mustafy Baszy  w Wanikeu i  robią 
w s z e l k i e  do tego p rzygo towania .  —  Trz ym a ją c  się dawnego z w y ­
czaju,  wypuści ł a Po r t a  i tą r azą  wszystkich chrześciańskicl i  więźniów 
za długi i za policyjne p r ze s tęps twa ,  bez  kaucyi ,  aby podczas  wiel ­
kanocnych świąt  mogli oddać się swym rel igi jnym obowiązkom.

—  Minister  sp ra w  zewnę t rzn yc h ,  Fund Basza,  wniós ł  do ro ­
syjskiego pose ls twa w Konstantynopolu,  p ro tcs t acye  p rze c iw  miano­
waniu kilku G re k ó w  i Bu łgarów rosyj sk iemi  konzulami  w tu reckich 
miastach.  Jako  tu reccy  poddani ,  s taral i  się i uzyskal i  rosyj ską  na- 
tural izacye.

—  l)ar i  s z u ra  ( n a jw yż sza  r ada w oje nna ) z a c z ę ła  od niejakiego 
czasu rozp i sywać  Jiwcrunki  dla armii ,  i tym sposobem obaliła do­
ty ch cza so w y sys tem,  k tó ry  dla eraryum przynosi ł  s zkodę ,  a poje­
dynczym,  uwzględnionym l iwernntom wielkie korzyśc i .  Również  
odłączoną od powszechne j  admin i s t r ac j i  armii władza a r ty lery jna  
w Topchane  uż y w a  t e raz  podobnych ś rodków,  ażeby jak naj taniej  
d o sta rczy ć  ma te rya lów  po t rzebnych  dla nr tyleryi  i fortyfikacyi.  —  
P o r t a  wyda la  waż ną  us ta wę  względem zakopywania  g run tu  na uży­
t ek  p o w sz e c h n y . Ustawa  ta przepi suje ,  że te p rzes t r zen ie  z wsze l-  
kiemi budowlami ,  k tóre  muszą być zakupione przez  pańs two ,  t o w a ­
rzy s tw a  lub komuny  na za łożenie  kolei że laznych,  gośc ińców,  kana 
łów,  budowli  r zecznych  lub innych na uży tek  publ iczny,  będą w po- 
p rzód  oszacowane p r zez  znawców deputowanych z gmin p rzyna le ­
żnych i po tej detaxacyi  będą wypłacone sumy wykupna.  Każde takie 
wy właszczen ie  j ednak wchodzi  w moc obowiązującą  aż za bezpoś re-  
dniem potwierdzeniem Wielkiego  W e z y r a .  Us tawa  ta tchnie duchem 
sprawiedl iwości  i u suwa  możność p rzesadnego  żądania,  równie  j a k  nie­
potrzebnych  rek lamacyi  ze s t rony właściciel i .  Jednak p rzy  is tnie­
jących  dotychczas  u rządzen iach  nie bez t rudnośc i  da się za p r ow a­
dzić ta u s t a w a  na prowincyacł i ,  gdyż  o rganizowane gminy,  mające 
na czele r adę komunalną istnieją dotychczas  ty lko  tu i w Brusie .

A z y a.
( .Telegram indyjski. )

Ministeryum spraw  zew nę t rzny ch  vv Londynie ogłosiło nas tę­
pującą depeszę z Alcxandryi  z dnia 3. kwietn ia :

„Par os ta t ek  „C and ia 44 z Kalku ty  zawiną ł  wczoraj  do S u e z ; 
pa ros ta tek  „Or ien ta l44 p rzyby ł  a Bombaju do Aden i udziel i ł  p ier ­
w s z e m u  okrętowi  nas tępujące wiadomości :  J e ne r a ł  Outram p r z e k r o ­
czył  Gumtr i  dnia (i. marca.  >Sir E. Lugar d  posuną ł  się z Di lkuszy 
naprzód  i dnia 10 zdoby ł  Marl inierc i budynek banku  w Luknowie.  
Brygada j e ne r a ła  H 0pe zdobyta dnia 11. pałac  Królowej .  Dnia 13. 
zdobyto  sz tu r m em  i obsadzono cesarski  pałac,  i Imaumbnra i wiele 
innych pałaców w pobliżu r ezyden tu ry .  Dnia 14.  począł  n iep rzy ja ­
ciel wyruszać  z miasta masami  do Roh i lkundu '  Z  jednej  s t rony 
ścigał  go b ry g a d y  e r  Campboll ,  drugiej  b r ygadyer  si r  l l ope Grand  
na czele si lnych oddziałów konnicy i konnej a r ty le ry i .  Korpus sir  
H. Bose posuwał  się do Bundelkund z Whi t loku  na Sangor .  Dnia 
10 p rzy by ł  naczelny wódz z swym sz tabem i bawi w pobliżu.  Od ­

dział  j ene ra ła  Rober t a  miał  udać się na Nnsirabad do Koty.  gdzie 
znajduje się silny odział  p ow s t a ń có w . 44

. Depesza dziennika T im es  s tw ie rdz a  powyższe  wiadomości ,  
j e s t  jednak dok ładniej sza ,  gdyz za w ie r a  j e szcze nas tępujące s z cz e ­
g ó ły :  „Na jnowsze  wiadomości z Lukn ow a  sięgają po dzień 1 ago 
marca,  i r awie  całe miasto bj»o w naszej  mocy i maiv tylko od­
dział  pows ta ńcó w t r zymał  się w mieście. Dnia 11. wkroc zy ł  Dzung 
Bahadur  na linię bojową a pułk 93.  i 42.  zdobył  sz turmem pałac 
Begumy.  Nieut raci l iśmy nawet 100 ludzi w zabi tych i r annych,  pod­
czas gdy s t r a t a  nieprzyjaciela j e s t  pięć razy większa.  W  i v„i s a ­
mym czasie,  za ją ł  j enera ł  Out ram kamienny most  na północnej  s t ro ­
nie Gn to t r i  i odciął  oddział  n ieprzyjacie lski  w sile 500  ludzi.  W  ce ­
sa rskim pałacu dosta ło się w nasze reco 24 dział.  Potem p r z e ­
szedł  j enera ł  Outram że lazny most  i rozpoczął  ogień na uciekającego 
nieprzyjaciela.  W Bombaju nie wiedziano o naszych strat ach,  j e ­
dnak sądzono,  że były niewielkie.  Mann Singli p rzyby ł  do obozu 
Dżung Bahadura ,  jednak pierwej  wys ła ł  mis Orr ,  k tórą  ochraniał .  
Dnia 3. marca  powstało w Kalkucie nagłe prze rażen ie .  P re zyd en t  
r ady  kaz a ł  ochotnikom stanąć pod broń i działa wytoczyć na mo­
sty.  Nadesz ła  bowiem wiadomość,  że Sepoje z Barakporn ,  k tó rzy  
w tej nocy mieli p rzy jść  na miejsce dawnej  załogi  do warowni ,  z a ­
mierzal i  ud e rz yć  na miasto.  Ta  wiadomość nie potwierdz i ł a  się i 
w mieście panował  pokój .44

Afryka.
(Koile* cywilny lu i ie lański .  — K o r s a r z e  n a  c / .c rw o n e m  m o rzu . )

' I N u i e t ,  1. marca.  Z rozkazu  Beja p racują bez p r z e r w y  nad 
p rzek ładem f rancuskiego kodexn cywilnego,  i dwa razy  w tygodniu 
odbywa p rzeznaczona  do tego komisya posiedzenia pod p rezydencyą  
pie rwszego ministra,  Mustafy Beja.

T e r a z  kiedy morze  cze rw one  handlem coraz się ożywia ,  b u ­
dzą się t a kż e  i ko r sa r sk ie  napady.  Dziennik „dii H av re44 z w r a c a  
uwagę,  opowiadając świeży  p rzypadek .  Angielska brygantynn ,  z ł a ­
dunkiem z Aden,  płynęła wzd łu ż  afrykańsk iego wybrzeża  ku w y ­
spom „Ku r ia  Mur ia44. Dnia 15. s tycznia za rzuc i ła  ko twicę  o 15 
angielskich mil na wschód od p rzy lądka „F e l ix4t. —  Brzeg tw o r z y ł  
p ia sczys tą  ró wn in ę ,  a w dali widziano coś na k sz ta ł t  wielkiego 
miasta,  i k i lka warowni .  W  dwie godzin później  u j r zano dwie lu­
dźmi napełnione łodzie p rzyp ływającę  do b r yga n ty ny , W każdej  
łodzi  było do 50 ludzi uzbro jonych w dzidy i maczugi .  Wie le  in ­
nych łodzi  podpływało za nimi. K ors a rz e  wpadli  na pokład  i zabrali  
wszys tko  co się świeci ło ; ni ewyrządza ł i  wprawdz ie  żadnych  gw ał ­
tó w  ale groźbami ,  dzidą i maczugą napędzi l i  za łogę na ok rę t ow e  ło ­
dzie i nie dozwoli l i  im zabrać  z sobą ni wody  ni chluba;  maj tkom 
udało się tylko unieść s t r ze lbę  kapi tana.  Rozumie się,  że oporu ani 
podobna było s t a w ić ,  ki lku bezbronnych  ludzi ,  na ki lka se t  u z b r o ­
jonych korsa rzy .  N aw et  pap ierów nicdozwolono b rać  ma j tkom,  i 
niepozostało im nic, j a k  tylko to co mieli na sobie.  Pięć dni,  bez 
wudy  i k a w a łk a  chluba błąkali  »io żeglarze w swych łódkach  po 
cze rw on em morzu,  dopiero po pięciu dniach nagodzi ł  się pa ros ta t e k  
„E lph ins tonc44 za bra ł  i zawióz ł  ich do Adenu,  gdzie się t e raz  gotuje 
na k or sa r zó w  wyprawa .

Wiadomości handlowe.
Zes tawieni e  przec i ę tnych  cen cz t erech  g ł ó w ny ch  ga tunków  

zboża i innych ar tyku łów  w drugiej  połowie marca  na targach  
w obwodzie L w o w s k i m ,  Ż ó łk ie w sk im ,  S a m b o r s k im ,  P r z e m y s k i m ,  
Tarnopo l sk im i Kołomyjskim.
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14

43
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3%
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Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y c s t ,  12go kwietnia.  Pod ług  na jnowszych  wiadomości  

z Hercegowiny p r zyby ł  komisarz Borty,  Kemał  Effendi z g u be r n a to ­
rem Bośnii,  Kiani Baszą ,  jadąc  z Klcku  dnia 8.  b. m do Mostaru.  
T a k ż e  Az i/, Basza i rosyjski  konzul  przybyl i  z Se ra jcwa  do Mo- 
s t a ru ,  a oczeku ją  j e szcze  p rzybyc ia konzula angielskiego i f racuskiego



W  świcie Kemal  Eftendego znajduje sie inżynier ,  k tó remu po­
lecono u rządzenie  linii te legraf icznej  z Metrowichu do Mosta ru ;  r o ­
boty mają być wkró t ce  rozpoczęte .

M Ódena, 10. kwietnia.  Jego królewiez.  Mość Areyksiążę  
Maxymilian d ’Este p r zyby ł  tn wczoraj .

B erlin , 12. kwietnia.  P rezyden t  mini s t rów oznajmi!  dz i ­
siaj I zbom, że Król j ak  dotąd raczy ł  poruczyć  znowu księciu P rus  
na dalsze t r zy  miesiące od 23.  kwietnia zupełne i n ieograniczone 
za s tęps tw o  w sp r awach  rządu i administ racyi  k rólewskiego  domu, i 
że Jego k rólewicz .  Mość p rzy ją ł  to zlecenie.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 14. kwietnia.

Dukat h o len d ersk i.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ........................................ „ „
Półim peryał zł. r o s y js k i ......................  „ *
Rubel sreb rny  ro s y js k i..........................  „ „
T a la r p r u s k i ............................................  n «
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy  zastaw ne za 100 złr. j bez 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne V bup0BÓW 
5 % Pożyczka n a r o d o w a .....................)

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
kwietnia.

gotówką |  towarem
złr. kr. złr. kr.

4 44 4 47
4 47 4 50
8 16 8 20
1 36 1 37
1 32% 1 34
1 10 1 11

79 15 79 40
78 30 79 5
83 15 84 3

Dnia 14
insty tu t kupił prócz kuponów 100 po 

„ p rzedat „ „ 100 po
„ dawał „ „ za 100
_ zadał „ „ za 100

W artość kupona od 100 złr.

złr.
79

89
1

kr.
"30

82/n

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 12. kw ietnia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa h°/a 84 — 84% ,. Pożyczka z r .  1851 8 . B. &"/0 95 — 
95%'  L.oinb. wen. pożyczki z 5% 97 — 97% . Obligacye długu państwa 5% 
8 L % ,-8 1 % . det. 4%% 71—71% ,, det. 4% 6 4 -6 4 % ,, — detto 3% 50—50* 
detto 2% %  40*% — 41, detto 1% 16% — 16%. Oblig. Glogn. z wypłatą b% 
97. — — Detto Oedenburgs. z w ypłatą 5% 97 — — —. Detto P eszt. h"/0 
96 — — . Detto Medyol. h°/0 96 — —. — — Obligacye indemn. niższ. austr.

80, detto galic. i siedmiogr. 7 8 % — 19 -
63%  — Po- 
127 — Detto

6%  89% —89% , detto w ęgier. 79%
detto innych krajów  koron. 8 4 % — 85. Oblig. bank. 2 %  % 63 
życzka lo ter. z r. 1834 3 1 4 -3 1 6 . Detto z roku 1839 126%  
z r . 1854 107%  —107%- Renty Como 1 5 % - 1 5 % .

Galic. list. zastaw ne 4% 77 -  78. Półn. Oblig. P rior. 5% 90 — 9 0 % .— 
Glognickie &°/g 80 — 81. Obligacye Dun. żegl. par. 5% 86 — 87. — Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 88 — 89. 3% Prior. obi. tow. rz ą J . kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 109 —110. — Akcyi bank. narodowego 977—978. — Akcye 
c. b. uprzyw . tow arzystw a kred . 243% —243% - Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
115 — 115%- — Detto Budzyńsko-Linclto-Gmundzkiej kol. — — —  — Det'o
półn. kolei 187% Detto tow. kol. żel. za 600 frank. 294%  — 2945
Detto kolei ces. E liz. po 200 złr. z wpłatą 30% 100 — 100% . Detto Połud.- 
północn. niein. komunikacyjnej kol. żel. 92%  — 93. — Detto cisańskiej kolei 
żel. 100 — 190Ya. Detto Lomb.-wen. kol żel. 258 — 258%- Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 189% - -  190. Detto losy tryest. 109 — 109%. 
Detto tow. żegl. parow ej 643— 544. Detto 13. wydania 100% •— 100%. Detto 
Lloyda 385 — 38*. Peszt, mostu łańcuch. 59 — 69. Akcye młyna parowego 
wied. 6 i —6 8 .— Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 z łr. 80 — 80%  W indischgratza losy 
25 — 25% . — W aldsteina losy 26% — 26% . Keglevicha losy 16% — 16% . Ks. 
Salina losy 42% —43. — St. Gmnois 37*%—38. Palffego losy 37%  — 37% . Clą­
cego 3 9 % - 3 9 %

Amsterdam 2 m. 88 1. Augsburg Uso 105%. — B ukareszt 31 T. 264% . 
Konstantynopol 31 T . 475. — Frankfurt 3 m. 105% 1. — . ■— Hamburg 2 m,
78. — Liw urna 2 m. 105%. — Londyn 3 m. 10 17. Medyolan 2

105. — — Paryż 2 m. 123%- Cesarskich ważnych dukatów agio 7 %  — 7% - 
NapoleonsMor 8 13 — 14. — Angielskie Soyer. 10 17 — — —- — Imp^ryai 
Ros, 8 25 — 26 Srebro —.

Telegrafowany wiććefiski kurs papierów i weksli.
Dnia 14. kwietnia

O bl i g ,  d ł u g u  
d łu g u  p a ń s tw a  i %  
z  p. 183 4  —  ; —  z  r.

p a ń s t w a  5 %  81% 6; losowane obligacye 6% obligacye
— pożyczka loteri.

1839 128%; z r. 1854 108; poż. nar, z r. 1654 84% ,. Ob
banku Akcye bankowe 973 — Akcye zakładu kredytowego 242 Akcye 
kolei półn. po 1000 złr. 1350. A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach —; dełto z pełną wpłatą 290% ; — kolej żelazna lom b.-wene­
cka —. Akcye kolei nadciskiej —. Kolej cesarzowy Elżbiety —. Kolej 
połud. półn. komunikacyjna 184%. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr, 
538. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr . —. Akcye n iższo-austr. T o­
w arzystwa eskomptowego po 500 złr —. Galic. listy zast. 4% — . Oblig. 
indemn. n iż.-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; — detto galicyj. 78% . 
detto węgierskie 79‘% ,.  Amsterdam —. Augsburg 105%, 1. B ukareszt 264. — 
Konstantynopol 475. Frankfurt 105%. — Hamburg 78. L ip sk —. L iw urna —. 
Londyn 10—17% . Medyolan 105% . Marsylia —. — Paryż 123% . — Agio duk. 
ces. 7% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 4 . kwietnia.

Ilotel rosyjski: PP. Czermiński Lud., z Mieczyszczowa. — B r L ew ar- 
towski Apolinar, z Zimnejwody. — Cielecki W łod., z Krakowa.

Hotel europejski: PP. Pierzchała Ignacy, z Uszkowiec. — D worski A le- 
xander, adw. kraj , z Przemyśla.

Hotel angielski: PP. T re tte r  Hilary, z Łonia. — K ratzer E d w ard , Ro- 
honczy Jerzy, B r. Maltzan Fryd., Br. Lohneisen Hilbert, B r. W im ersperg W i- 
centy, B ersfclt Ford., Ehrenberger Antoni, Hr. W urm brad Henryk, B r. Tessin 
Benjamin, c. k. porucznicy i Br. S taffenberger Filip, c. k. rotm., z Żółkwi. — 
Krasnopolski Jerzy. c. lt. radca wysz. sądu kraj., W iednia. — Van Goethen de 
St. Agatka Albin, c. k. porucz., z Żółkwi.

Hotel L anga: PP. Kunke Jerzy, adwokat, z Brodów. — Preininger Max., 
c. k. kom. obw., z W iednia. — Wedemayer Korn., c. k. porucz., z G ródka.— 
Hr. Thurn Alex,, c. k. major i Ks. Thnrn Taxis, c. k. pułkownik, z Żółkw i.— 
Bur ker Edw., c. k. porucz , z Czerniowicc — Gellan Karol, c. k. rotm. i Ruiz 
Józef, c. k. porucz., z Żółkwi.

Ilotel Knbna: PP. T erlecki Ant., z Stryja. — Staniek Józef, z W iszenki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 14. kwietnia.

PP. Br. Czechowicz N apoleon, do Stanisławowa. — Hr. Dzieduszycbi 
Mieczysław', do Korniowa. -  l ir .  Golejewski A dam , do Hryniowiec. — Hr. 
Komarnicki Roman, do Tarnopola. — Siemianowski F ranc., do Siemiginowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 3 . kw ietn ia .

Pora

Barom etr 
w mierze 

p a ry s .  s p r o ­
w a d z o n y  do 
0° lieaum.

Stopień
ciepła

w e J i u g
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła
w i a t r u

Stan
atmosfery

7 . god. zrana 
2 . god.popoł. 
lO.god.wiecz.

3 2 4 !8 3  
3 2 5 .4 6  
3 2 G 7 4

—  0 4 ° 
-+- 5 0 °  
- ł -  1 8 *

Wieczó

7 6  7 
4 8  4 
8 2 .1

r  śnieg 0.

zachodni sł. 
północny „ 
zachodni „

- 0 8 .

jasno
pochmurno

n

T  E A  T 1 1 .
D zi.i opera niemiecka : „ B ob er t  Diabeł.“ S iódmy wys tęp  J p ‘ 

Csillag- i panów W a l t e r  i Schmidt .
Ju tro  na scenie polskiej  t r zy  komedye j e d n o - a k t o w e : „Chłopi

a r y s to k r a c i „ R o tm i s tr z  od huzarów gtiwer* 
n e rem ,“ i „Podstęp pana kapitana.”

— i--------------------a a  ■■i—  i . . .  i i ,  i . . . i . ,  i.m T-nsr— . - > »  - , i . . . . .

I K A .
Pismo wychodzące w W iedniu pod tytułem „żeitschrift fur die oester- 

reichisclien Gymnasien“ ogłasza statystyczny przegląd austryackich gimnazyów 
i realnych szkół z końcem szkolnego roku 1856/57. W 256 austryackich gim- 
nazyach znajduje się 172 duchownych i 89 świeckich dyrektorów, 1494 ducho­
wnych i 1520 świeckich nauczycieli. Z tych gimnazyów je s t 15G zupełnych 
wyższych i niższych gimnazyi o ośmiu klasach. W  tych gimnazyach uczyło się 
60.195 uczniów, o 1879 więcej jak  w upłynionym szkolnym roku. W  ogóle 
w zrasta liczba uczniów, gdyż w stosunku z upłynionym rokiem wynosi blisko 4 
procent, w niemiecko-sławiańskich krajach koronnych 4 6 procent a w poje- 
dyńczych koronnych krajach jeszcze więcej, i tak w Tyrolu 10, w Krainie 12 a 
w Szlązku 14 procent. Równocześnie wynosi przybytek w niezawisłych rea l­
nych szkołach przeszło 7 procent. Stosunek uczniów do ogólnej ludności, je s t 
w rozmaitych koronnych krajach bardzo nierówny. Przeciętny stosunek w ca­
łej monarchii jest jak  1 :  712; w upłynionym roku 1 : 7 18 ; najpomyślniejszy 
stosunek je s t w Lombardyi gdyż 1 : 379; najniepomyślnipjszy na wojskowem po­
graniczu gdyż l :  2434. Porównanie zestawione według rozmaitych wyznań 
wiary okazuje, że liczba gimnazyalnych uczniów, ma sic do ogólnej ludności : 
przy rzymsko katolickiej ludności jak  1 :6 6 7 , przy grecko katolickie j jak 1:1327, 
przy grecko nieunickiej jak  1 :1869 , przy ewanielicko augsburgskiej jak 1 :523 , 
p rzy  ewanielicko helweckiej jak  1: 577, przy starozakonnej jak 1: 423. Nauk 
udzielają z 256 gimnazyów w 89 wyłącznie w języku niemieckim, w 68 wyłą­
cznie włoskim, w 51 po części w niemieckim po części w innym krajowym ję ­
zyku, nareszcie w 48 gimnazyach wyłącznie w takim jeszcze krajowym języku, 
który  wciltag cesarskiego rozporządzenia z dnia 9 grudnia 1854 niemiał być 
przeznaczony wyłącznie, ale obok którego miał być zaprowadzony w wyższych 
klasach także i język niemiecki, w  45 z tych 48 gimnazyów udzielają nauk 
wyłącznie w języku węgierskim . Stosunek tych uczniów, którzy po ulcończo-

nem gimnazyum zdali egzamin dojrzałości, do liczby uczniów najwyższej klasy, 
je s t znacznie pom; ślnejszy jak w upłynionym roku, gdyż w niem iecko-sławiań­
skich krajach koronnych ma się jak  7 4 : 100, a w upłynionym roku jak  6 7 : 100; 
nawet w lwowskim administracyjnym okręgu, gdzie w 1856 było tylko 31 pro­
cent tych uczniów, klórzy złożyli egzamin dojrzałości, wypadł w 1857 roku na 
55 procent. Ciekawy je s t także podział u c z n i ó w ,  którzy po ukończonem gim­
nazyum wstępują na uniw ersytet na pojedyncze wydziały. W edług wykazu ze­
stawionego z pięciu lat to je s t od 1852 do 1856 okazuje się przeciętnie, że ze 
100 ukończonych gimnazyalistów udało się 46 na teologię, 35 na prawa, 12 na 
medycynę a 7 poświęciło się filozofii. W 1857 roku zmienił się nieco ten sto­
sunek gdyż 34 procent zw rócił się na teologię, 46 na prawa, 13 na medycynę 
a 7 do filozofii.

— ż  tą samą gwałtownością, co zeszłoroczne przesilenie finansowe, ro z ­
szerza się obecnie przesilenie religijne z Nowego Yorku po wszystkich krajach 
północnej Ameryki. Nie ustają takzwane „rcvivals“ , poranne, południowe i w ie ­
czorne meetyngi religijne, kościoły stoją ciągle otworem a nie mogą pomieścić 
natłoku nabożnych, w szystkie sekty obchodzą tryumfy swego odrodzenia, a p rze­
silenie to rozlało się już z niepohamowaną szybkością na prowineye zachodnie 
i południowe: Niesłychana skrucha opanowała wszystkich. Ulice Nowego Yorku 
okrywają plakaty, wzywające do modłów i meetyngów religijnych i wszystkie 
stopnie wieku łączą się do nagłej pokuty. Rozszerzanie się tego febrycznego 
usposobienia w najodleglejsze krańca unii da się tylko porównać z pożarem 
stepu, który tocząc się niepowstrzymany coraz d a le j, ukazuje się nareście 
w stronach, gdzie go się bynajmniej nie spodziewano. Obecny „revival“ rozpo­
czął się dopiero, a przew yższa już wszystkie poprzednie tego stóiecia tak co 
do gwałtowności jak  i liczby zwolenników.

Główny  Redaktor J t .  S z r z e n i t i w a  S n r-M y n i. Z  c. k. g a lic . d ru k a m i rzą d o w ej.


